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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .

Moskwa dtiia 17 lipca.
Jego Cesarska Mość oświadcza swoie ukon­

tentowanie ża odbyty dnia dzisieyszego prze­
gląd i 4 tey dvwizyi pieszey i pólku uglickiego 
pieszego; dowódicy 5go korpusu pieszego,-jene­
rałowi piechoty. Hrabiemu Tolstoy, naczelnikowi 
sżt*.bu tego korpusu; naczelnikowi dyw izy i , oraz 
dowcdzcóm brygad i półkow dla niższych rang 
przeznacza po rublu, po funcie mięsa i po por- 
c y i , wódki na człowieka, dla żołnierzy (źałómeram) 
po dwadzieścia pięć ru b l i , a dla v ce-żołnierzy 
^wice-żałomeram) po piędziesjąt rubli na csło wieka'.

£  D nia  19 lipca.
Jeg t/ ,£e§ *rska* Mość oświadcza zupełne swe 

ukonte&to W anię moskiewskiemu wojennemu jene­
rał  gubernatorowi^ jenerałowi Kię ciu Galicy nowi, 
za porządek, sprawność i ochędóatwo, znalezione 
w stołecznecn mieście Moskwie', również komrnen- 
danto vi, jenerał majorowi, W ałkowemu, i ober- 
policmeystrowi jenerał majorowi Szulkinowi za 
sprawność policyi. (Ruski fnwalid)

W I L N O .
W edług zaprowad ionego zwyczaju, uproszone 

przez Towarzystwo Dobroczynności Damy, odbyć 
raczyły tegoroczną wielkonocną kwestę na ubo­
gich przeznaczoną. Szczególne zbiory tych Dam 
szanownych, umieszczają się w porządku, jak by­
ły  wniesione do kassy Towarzystwa :

Pani Teresa z W eyssenhoffów Sołtanowa stol­
nik owa z Panną Oktawią Kublicką zebrały: zło­
tem, czer. zł. 23, pół imperyał 5ciorublowy 1; ru ­
bli assygn. 45, rubli srebr. n 5, talar. hol. 3, 
talar, prus. 8, monetą ar. ross. rubel j. kop. j i ,  
miedzią kop i 5f .

X ię in a  Elżbieta Gicdroyciowa prezvdentowa 
sądów granicznych z Punną Eleonorą Gielgudo- 
wną  strażnikowną lit. zabrały : złotem czer. zł. 
12, pół-unprryał óciorublowy 1: rubli asa. 170, 
rub. sr. 266; pół rublami, rub. sr. 18 kop. 5o; 
tal. hol. 5, t  ilar. prus. i 5, 5ciozłotówfeami sztuk 
3o, monetą drobną rub. sr. 4g kop. 70. W  efje- 
ktach, garnuszek 1, paczek cykoryi 1, pieprzu pa­
czek 1.

Pani Maryan na Małecka assesorowa sądu gł. 
2go depart, zebrała: w złocie czer. zł. 25; rubli 
ar. i 2 i ;  talar. prus. 21; talar. hol. 4; dawny ko- 
ronczyk, i pieniądz srebrny 1.

Pani Salomea Becu kolleska sowietnikowa pro- 
fessorowa uniwer. wdeń. z P.mną Ależandrą Becu 
zebrały: w zlocie  czer. zł. 26, pół-imperyał ocio-

rublowy 1, rnbli sr, 193; rubli ass. 35; talar, hol 
16, talar. prus. 20, poi rublami i różną monetą 
zł. 448 gr. 5, miedzią zł. 7 gr. 17. Przytem  o-, 
fiary w zbożu, r d̂ X. Biskupa Kundzicza  żyta be** 
czek 2, od W W . Panien Bernardynek  śtomicbal-; 
skioh żyta beczkę x; od Pan* Dąbrowskiego ro t-  
mistrza rewers w roku 1809 sierpnia 24 wyda­
ny, do pozyskania z a n im  7 purów lipawsku h iy-j 
ta  należnych od P. Szymkiewicza.

Pani Kę.istancya z Toplickich Korsdkowa ma­
jorowa wójsk polskich z&brał«: rub. ,sr. 207, rub,1 
ass. 100; prócz tego 'x iążkL ofiarowane % d rukar­
ni XX. Missyonarzów n a s tę p ie :  N auka chrze­
ścijańska sztuk 20; Nabożeństwo ̂ codzienne sztuk  
5; Wybór modlitw sztuk  5 ; Cfficyum  sztuk  2 ;  
Z lo ty  ołtarzyk sztuk 2.

Panna Ludowika Górska starościanka z Panią 
Libelt zebrały w złocie: ęzer. zł. 5 i ,  pół-impe­
ryał 5cu>rublowy 1, rubli sr. 137 kop. 5e; rubli 
ass. 210; talar. hol. sztuk i 3; monetą zagraniczną 
rubli sr, 2 5 kop. 60.

Fani Elżbieta R: gowska kapitanowa gwardyi, 
zebrała ozer. zł. 17, rubli sr. 5g, rubli ass. i 3o, 
talarów holend. 3 .

Te wszystkie pieniądze wymienione na sre­
bro rossyyskie, uczyniły summę w kassie Towa*j 
rzystwa Dobroczynności rubli sr. 2,112 kop. 264.

Zbiór tak  znakomity jest owocem trudów i 
praey dobroczynnych D*m, które przez samę chęć 
czynienia Ibiednym pomocy, staraniem swoim przy­
czynić się raczyły do zwiększenia funduszów u- 
bogich, a tym sposobem zapewniły los wielu nie* 
szczęśliwych familiy. * '

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E ,
W arszęw a , dnia  n  sierpnia. Dnia 6 b , n i, 

w kościele PP. W izytek w W arszawie  odbjł  się 
uroczysty obrządek kcnsekracyi J W .  Ignacego 
Czyżewskiego, biskupa augustowskiego. Konsekra- 
torem b \ ł  JW . Praim owski, biskup płocki sena­
tor królestwa. Assystowąli J W .  Lewiński, biskup 
podlaski senator królestwa, i J W ,  D zięcjelski su- 
fragen kaliski.

Po tygodniowym pobycie swoim w tey  stolicy 
wielki poseł Szacha Perskiego, M irza  Abul H as« 
san Chan, opuścił dnia onegdayszego Warszawę, 
udając się na Brześć L itew ski do M oskwy. Zatrzy­
mał się umyślnie dłuźey 'dni kilka do powrotu Je­
go Cesarzewicowskiey Mości Wielkiego Xiąźęcia 
Konstantego dla złożenia mu swego uszanowania. 
Przez cały czas pobytu swego w W arszawie, sta­
ra ł  się poznać wszelkie piękności tego miasta, po­
kazywał się na mieyscach poświęconych zabawie,



T
i  z  upodobaniem w  przytomności licznie zebra­
nych osób odwiedzał ogrody publiczne. Zwie­
dziwszy całą prawie Europę, widział woyska ró­
żnych narodów , ale przypatrzywszy się instytu­
tom woyskowym w W arszaw ie , i mając sobie kil­
kakrotnie przez Jego Cesarzewicowską Mość W . 
Xięcia Konstantego okazane woysko polskie, z wielt 
l ie m  upodobaniem przypatrywał się jego obrotom, 
publicznie ośw adc ył szczególne swoje ztąd za­
dowolenie, i słusznie przyznał woysku naszemu 
przed innemi pierwszeństwo.

F r A w c y A.
P a r y i d. 22 lipca. Xiążę Castelcicala, po­

seł neapolitański przy dworze tuteyszym miał 
znowu d. 19 b. m. długie wysłuchanie u Króla, 
a nazajutrz był u Barona Pasquier, ministra na- < 
szega.

Baypiący tu  dway neapolitańczykowie wyje­
chali śpi^sznie do Neapolu , gdzie chcą wydawać 
gazetę liberalną.

Tuteysza gazeta pod napisem#.Kons/yńicyom«* 
ś ta ,  czyni uwagę i i i  zpomiędzy wszystkich 
krajów zostających pod berłem Burbonńw, je­
dnej tylko królestwo neapolitańskie żadney do­
tąd  nie miało konytytuoyi; musiało więc póyść za 
przykładem innych.

Król hoynie udąrował wyjeżdżającemu do Lon­
dynu. Xięcia Decazes;, dał mu i 4 naypiękniey- 
szycb koni z stayni swojey i ęnaczną ilość pie­
niędzy. Ssacownieyszym zaś darem jest wize­
runek  monarchy^ mający zdobić paradny pokoy 
Xiążęcia w Londynie . MaldWsł go, jak słychać, 
P . Gerard.

Z 5 g deputowanych wychodzących po tera- 
źnieyszem posiedzeniu, jest 18 z prawey strony, 
ty leż  z prawego środka, tyleż także z lewey 
strony, 4 'h z lewego środka, i dotychczasowy 
prezes izby. Oprócz 5 9 deputowanych, których 
na ich mieysce zgromadzenia obwodowe wybrać 
mają, zgromadzenia departamentowe wybiorą jesz­
cze 173 deputowanych podług nowego prawa; 
tak  więc w przy padku niezupełney odmiany człon 
k ó w  izby, wypadnie wybrać ogółem 2 3 i nowych 
deputowanych. Z pomiędzy wychodzących ina- 
komitszemi są: 1) z prawey strony P P ,  Laba- 
stide , Beaurepaire, B lanquart de Bailleul, B fis- 
g e lin , Bourdeau Bourdonnaie, Bruyere-Chalabre, 
Cornet d' Incourt, Laine , L iio l, M accarthy, Pad- 
lot de Loynes , Ravezj 2) z lewey strony, PP* 
B ignon , Dupont de V E ure , Dumeillet, Lazay- 
M arnesia, Beslay i t. d. ,

Dnia 24 lub 2 5 b. m. nastąpi zamknięcie 
obrad obu izb. Teraźnieysze zatem posiedienie 
zaczęte d. 29 listopada, trwałoby 271 dni. s

W edług  konstytucyi, źaderi par nie może bydź 
inaczey uwięzionym, chyba za zezwoleniem izby 
swojey. T eraz  dwóch parów pozwano do sąiii 
aa długi; zachodzi więc pytanie, czyli prżyuiley 
ten  zasłania dłużnik ó w -o d  aresztu osobistego? 
Żw aw e w tey  mierze były obrady ńa kdku ses- 
syach , i kommissya, którey tłumaczem jest H ra­
bia L o lly  Tollendal, musisła zdać powtórną spra­
w ę  w  tey  mierze. Oświadczyła: iż konstytucja 
oddaje pod wyrok izby postanowienie, w jakini 
razie par może bydź uwięzionym, i źe izba po­
czytuje to za prerogatywę przywiązaną do do= 
stoyuóśei para, aby we wszystkich sprawach cy­
wilnych  , wolność osobista para była zawsze świę­
tą  i nietykalną. Powiedział atoli wspomniony 
Hrabia, i i  właściwie osoba Królewska tylko jest 
n ietykalną i świętą; tu  zaś nie mas* mowy o osw

bie para, lecz o osobistey jego  wolności w  rze­
czach cywilnych Kilku członków izby, a na­
w e t  urzędników ostrzegało, aby izba nie ścią­
gnęła na siebie wyrzutu, iż chce członkom swo­
im nadać prawo niepłacenia zaciągnionych dłu­
gów, Stanęło na te rn , iż par bez zezwolenia 
izby nie moz’e bydź uwięzionym.

A n g l i a .
Londyn, dnia 28 lipca. Liczba krzeseł w iz­

bie wyższey, których dotąd było blisko 2co, ma 
b y d ź  powiększoną, bo d. 17 sierpnia licznego zgro­
madzenia parów spodziewać się należy. Będzie 
ich przęsło 5oó. Słychać, iż ma bydź ta k ie  o- 
sobne krzesło dla K ró l.w ey , k tóra  c h c e  bydź o . 
bechą na sweiey sprawie. P a row ie ,  k tórzyby 
nie zjechali, p o d p a d n ą  karze pieniężnej 100 fun­
tów śzterlingów za każdy dzień niebytności swo­
jey, a oprócz tego zostaną uwięzieni w 1 ower, 
z  wyłączeniem atoli tych, k tórzy maią przeszło
7° lat. , , ■ . ..

Nie żdało. s ię ; aby nowe prepozycye uczy­
niono dla załatwienia nieszczęsney sprawy kró- 
lowey. Już o nich teraz zupełnie ucichło.. Płon­
ną jest tak ie  pogłoska, aby z tego powodlą mo­
narcha poróżnił się z Xiążęciem Y o rk , bratem  
swoim. W szyscy Xiążęta, a między niemi York, 
Sussex i Cambrigde byli d, 2 5 b. ni. na poko­
jach u Króli;

Hrabia Fassoli udał się na powrót do stałe­
go lądu, w celu (jak słychać) sprowadzenia z W łoch  
do Lbndynu  świadków ze strony królowej. * , 1

Tytułu  Xiążęcia W allii używali następcy t ro ­
nu angielskiego od czasu panowania Edw arda I. '• 
Monarcha ten wojując od roku 12.76 1fo 1283 
z mieszkańcami tego Xięztwa, którzy żadnym 
sposobem nie chcieli poddać się władzy jógó, u- 
czynił im w roku 1283 propozycyą: czyliby nie 
jirzyjęii za zwierzchnika swego Xią*.ęcia, k tóryby 
był ich ziomkiem, nienaganne życie prowadził, 
i a n i  słowa po angielsku nie umiał? O d p o w ie  
dzieli, iż na to zezwalają. Pokazał im wtenczas 
Edward  nowo-narodzonego syna swegb, którego 
tnałżónka jego w zamku Gaenawon w Xięztwie 
W  cdiii posila . Mieszkańcy wykonali natychmiast
przyśięgę wierności :•

G a/e ta  dworska z d. 22 b. m. umieściła na- 
stępiiiace rozkazy tayney rady z d. 12 b. m. 
względem wolnego hańrdu zagranicznych krajów, 
ż któremi Angliia w przyjacielskich związkach 
zostaje j a i tó r e  prowadzą handel do przylądku 
Dobrey N adziei i Wyspy ś. Maurycego czyli isle  
de France. „ W o ln o  jest okrętom angielskim, 
za zwyczayną opłatą cła, wprowadzać wszystkie 
płody takich krajów, oprócz bawełny, wełny, 
żelaza i stali. Takiegoż praw a używać mają 
okręty zagranicznych k ra jów , które podobnego 
handlu okrętom angielskim dozwalają;, zapłacą 
jednak osobne cło wohodoWe, jeżeli okręty  an­
gielskie , wypływając z zagranicznych kfajów, 
wyższe cło, aniżeli okręty krajowe, opłacać m u­
szą; prócz i ego oraz zapłacą cło wychodowe po 
8 od sta wartości więcey jak angielskie, k tóre- 
by towary wyprowadzały, wyjąwszy; gdyby co 
do cła, opłaty za skład i kohsumpbyi, żadna 
nie zachodziła ró żn ic a , czyli towary znaydują 
się na własnych krajowych lub angielskich

-v okrętach.”
Król mianował Pana Stratford Canning p o -  

słem pełnomocnym angielskim pi*zy rządzie Zje­
dnoczonych Stanów północnej Ameryki.

D nia 2 5 b. m. spuszczono w Chatham  a war*
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jz ta tu  nowo wybudowany okręt liniowy the
Trafalgar  w obecności Xiążęcią K larencyi i 
tłum u ludu. Jest jednym z naywiększych okrę­
tów  wojennych i będzie pam iątką świetnego zwy- 
cięztw a Lorda Nelsona. Zd^b'i go w izerunek 
zmarłego bohatyra. Ma długości 196 stóp, i 
może wziąć 2086 beczek oiężaru. Szerokość 
wynosi 52 “stóp, a głębokość 22. Znayduje się na 
nim 112 dział i £oo ludzi. (

D otąd nie odebrano tu  żadney wiadomości 
od Porucznika Parry, k tó ry  dowodzi wysłaną 
w  roku zeszłym w ypraw ą na morze spokoyne, 
lubo kilka okrętów  ztam tąd z połowu w ielo ry-y 
bów powróciło, dom yślają się, iż wspomniony 
porucznik musiał znaleść p rze jście  przez Sund 
łankasterski. Oba bowiem okręty  jego Hęcla 1 
G riper , widziano w rokii przeszłym o jeden dzień 
drogi odległe od tego Sundu. Spodziewamy się 
w ięc wiadomości od niego przeZ Kamczatkę.

Izba wyższa. D. 24 b. m. Lord Erskine  podał 
następującą prośbę królowey. . ^

„U bolew a nad tern Królowa, że izbie wyz« 
szey podobało się odrzucić jey prośbę o udzie­
lenie jey listy świadków, k tórzy na poparcie znie­
ważającego ją rozwodowego bilu mają bydź słu­
chani,” i źe Królowa i pełnomocnicy jey zostają 
w Zuflełney niepewności tak  względem czasu i 
mievsca, mających związek Z oskarżeniem; jako 
też  względem osób, k tóre przeciwko hiey świad­
czyć mają. Dziś Królowa zanosi prośbę do izby 
Lordów, aby jeneralnemu jey pełnomocnikowi 
wskazał mieysce lub m ieyscó , gdzie zarzucone 
jey krym inalne czyny popełnić miała. W  przy­
padku odmówienia tego, nie mogłaby przysposo­
bić się do -odpowiedzi na oskarżenie , lub w cze­
śnie użyć sposobów sprowadzenia świadków na 
obronę swoję, których szukać wypada wszędzie; 
gdzie w przeciągu ostatnich 6 lat bawiła, a k to ­
rzy  mieli sposobność uważania jey postępków. 
Prosi nareszcie K rólow a, aby pełnomocnik jey 
i  ajent mogli stariąć u kratek  iżby dla poparcia 

* iunieys*ey prośby.”
Lord Erskine  oświadczył, iż odrzucając izba 

tę  prośbę , utraci swóy charakter, honor i sła­
w ę, jaką od wieków z sprawiedliwości posiada­
ła, Kanclerz posiedział; iż gdyby w protokółach 
obrad izby znaleziono jaki przykład przychylenia 
Się dó pódobney prośby, nie czyniłby żadnegó 
W tey  mierze oporu; czego gdy nić masz, poczy­
tuje więo sobie za powinność nie zezwalać na 
żądanie, k tóre się nie zgadza z istniejąćemi urząs. 
dzehiami izby. Lord Holland tw ierdził, iż nie­
ustanne m inistrów  zapewnienia ó bezstronnej 
sprawiedliwości, nie każą się spodziewać odrzu­
cenia prośby Królowey. Hrabia Liverpool rzekł, 
iż oskarżenie nie tycze się ciidzołoztwa raz  ty l­
ko popełnionego, lecz długiego gwałcenia w iary 
m ałżeńskiej, i że dla tego właśnie nie można 
oznaczyć inieysca i czasu. W reszcie  Pan Bro~ 
Ugham, pełnomocnik jey oświadczył, iż wie có 
jest w zielonym worku. Po kilku innych gło­
sach , wniósł Lord Erskine , aby izba pozwoliła 
obrońcom królowey stanąć u kratek , czego je­
dnak większością 2 5 kresek odmówiono.

N a późnieyszey sessyi czytano znowu posel­
stw o królow ey z Oświadczeniem, iż życzy sobie 
bydż obecną codzień na sprawie swojey w izbie 
wyższey. Prosi oraz; aby Lordowie wyznaczyli 
dla niey m ieysce , z któregoby w szystko, co 
świadkowie zeznawać będą , dokładnie słyszeć 
mogła.

W c z o ra j  odroczyła izba Wyższa dalsze śwo«; 
je obrady do dnia i 5 sierpnia.

Na sessyi izby niźszey d. 24 b. m. zapowie­
dział L ord  Castlereagh, iż nazajutrz wniesie, a- 
by izba obrady swoje do d. 21 sierpnia odłożyła- 
P , W etherell zw rócił uwagę izby na obmierzły, 
artyku ł umieszczony w gazecie pod napisem: Flyn-  
del’s W estern L u m in a r y , w takiey osnowie;!
„ Czyliż kobieta oddana (jak powszechnie wiado­

mo) Bachusowi 1 W enerze , k tó ra  spotkana na 
ulicy, powinnaby bydź oddaną do Dridewell (do­
mu kary 1 poprawy) i tam  wziąć rózgami; czy - 
liż, mówię, taka kobieta może bydź wystawioną? 
jako cierpiąca niew inność?” Jestem  przekonany 
(mówił daisy P. W etherell), że  izba zgodzi się 
ze mną, iż takie grubijaństwo podkopuje publiczną 
sprawiedliwość, i źe nie w ypada puszczać tego 
bezkarnie. Podam  więc jutro wniosek względem  
zalecenia jeneralnemu prokuratorow i królewskie­
m u ; aby wydaw cę gazety : FlyndeVs W estern  
L um inary , z powodu przytoczonego artyku łu  po­
ciągnął do sądu*

Dnia 27 b. m. odłożyła izba niższa dalsze 
obrady swoje do dnia 21 sierpnia.

W Ł O C H 1f
N eapol, dnia  15 lipca. X iążę Cariati, poseł 

M iurata  przy dworze wiedeńskim w latach lSuaj 
i 1815, a  potem przy główney kw aterze mocarstw, 
sprzym ierzonych; nakonićc zaś w W iedniu  na 
kongressie, w yjechał dnia 12 b, m. w nadzWyc*ay- 
nem  zleceniu do dworu austryackiego. Słychać, 
iż kaw aler Tóccó będzie podobnież wysłany do 
P aryża  i Londynu. Był ón dawniey posłem M iu*  
rata  przy dworze angielskim, k tó ry  go jednak n ie  
iiznal.

Podatek gruntow y zw a n y  fundaria , k tó ry  nie 
mało przyłożył się do z a sz łe j  w kraju naszym re ­
w olucji, jest bardzo Uciążliwym. W ynosi bowiem 
35 od sta Wszystkich dochodów dóbr ziem skich.

Aoslinó, gdzie pow stańcy wyszedłszy * Nolat  
ńaypierw ey się zeb ra li, leży o 22 mil włoskich 
(5,i  niemieckich) od Neapolu. Osada w Portici 
przypięła także tfóykolorow ą kokardę. Jenera ł 
Nugeiit,służył dąjyniey w woysku austryackiein, 1 3 
la ta  dowodził nićm, gdy stało w  kraju neapoli- 
tańskirń.

O statnie wypadki, k tó re  tu  zaszły, ztąd szcze- 
gólniey pochodzą, iż Carbonari (węglarze) ujęli 
sobie woysko; albo raozey, iż żołnierze i wielu o- 
ficerów przeszło dó nich i ogłosiło konstytucyą.; 
Polityczne to  tajemne i rozciągłe tow arzystw o, 
tniało na celu połączenie wszystkich krajów w ło­
skich w jednę rzeczpospolitą lub kcnstytucyyną 
m onarchią , i Uwolnienie ich od obcego wpływu^ 
Zawiązane od lat kilku chciało się z początku od­
pierać przewadze francuzkiey, i naw et od A nglii 
doznawało pomocy. Poźniey atoli zmieniło swóy. 
Zamiar. N avwięcey było czynnem w iatach i 8 i 5 
i 1814 , oraz za powrotem  Bonapartego Z w yspy  
Elby. Zdaje się, iż M iura t posuwając się ku Lom-; 
bardyi; polegał na jego wsparciu. Roku i 8 i 4 
więziono w M edyolanie wiele znakom itych w oy- 
skow ych, jako uczestników tego związku. N ie 
ogłoszono jeszcze urzędow ych wiadomości o n a ­
czelnikach tego to w a rz y s tw a , urządzeniu jego i  
t. d . ; wiadomo atoli, iż dotąd jeszcze istnieje.

Gazety neapolitańskie nic praw ie dawniey n ić  
donosiły o w ypadkach w Hiszpanii. W oysko je­
dnak dowiadywało się o nich z gazet angielskich, 
wychodzących w; M alcie i Korfu. Zdaje s ię > iĄ



i to także tniało w pływ  do irewolucyi w kraju na­
szym.

Dnia 3 b. tn. wyszło w R zym ie  obwieszcze­
nie, które między innemi wyraża : „ Gdy doszło
do wiadomości papieża: iż od kilku miesięcy znay- 
duje się w Rzym ie  i całym kraju bardzo wiele 
próżniaków i włóczęgów, zaleca się więc wszy­
stkim ludziom zdatnym do pracy, bądź krajowcom, 
bądź cudzoziemcom, aby w przeciągu 10 dni u- 
d  wodmli swóy sposób do żyćia, pod karą prze­
pisaną dawnieyszemi urządzeniami.”

Królestwo W irtem berscy  przyjechali d. 7 
lipca do Genui pod nazwiskiem hrabstwa Tech, 
Używać tam będą kąpieli morskich.

Lękają się w R zym ie  o zdrowie papieża, 
którem u życzą aby lata ś. P io tra , to  jest 25 
lat, panował. Żaden jeszcze papież tak długo nie 
rządził, lubo nie jeden w dosyć młodym wieku 
zasisdł na tronie.

Umarł w R zym ie  jeneralny kommissarz in ­
kw izycji  rzym skiey , Angelo M aria  M erendo ,, 
z  zakonu dominikanów. Miał lat 69.

r W ie le  podejrzanych ludzi uwięziono w wyż­
szych W łoszech  i kraju papieskim.

H i s z p a n i i  A.
M adry t dnia  15 lipca. Słychać, iż stany r a ­

zem z Królem wezwą ościenne morskie m ocar­
stwa, aby wspólnemi siłami powściągnęły rozboie 
rządów b a r b a r y y s k i c h , T e ż  stany przychyliły 
się do żądania wdowy po straconym jenerale 
L ascy , aby jey akta sprawy męża udzielono.

Oświecenie tuteyszey stolicy d. g b. m było^ 
liader wspaniałem. Pomiędzy napisami, czytano 
następujące: Teraz jest naszym !— Powstała Hiszpa- 
nija; z  łona je y  wolność wyrośnie. Na w szystkich 

"teatrach śpiewano stosowne pieśni. O północy 
tłum ludu przyszedłszy z muzyką przy pochodniach 
na dziedziniec zamkowy, wykrzyknął: N iech  ży ­
je  Króli

W  ciągu 3 pierwszych sessyy junty przygo- 
towawczey stanów , uważano z radością um iar­
kowanie i winne uszanowanie ze strony licznych 
słuchaczów na galeryach. N iechę tn i , którzyby 
chcieli zmienić teraźnieyszy porządek rzeczy, 
rozgłaszali, iż słuchacze na galeryach mieli n ie ­
jaki wpływ na obrady zgromadzenia; złość tey  
potwarzy dostatecznie przekonywa o charakterze 
deputowanych i chwalebnych przymiotach, tu tey ­
szey publiczności. Sposób my ślenia mieszkańców, 
a nie przymus policyi utrzymuje tu spokoyność 
i porządek. Lud wita Monarchę r.<dosnemi o- 
krzykami, gdy się przejeżdża lub na ganku pokaże. 
Przechadza się Król często z rana w towarzystwie 
jednego z kamerdynerów swoich lub kapitana 
gwardyi. Jenerała Ballestoros, vice-prezesa t r n -  
czasowey junty rządowey, która przestała u rzę­
dować, mianował jenerałem inspektorem milicyi, i 
zaszczycił go wielką wstęgą orderu Karola III-, 
cz terech  zaś członków tey  Junty  mianował ho- 
norowemi radcami stanu.

1 W y d a ł  Monarcha kilka w y roków ; jednym 
zniósł zupełnie tortury  i inkw izycyą , drugi same­
mu tylko Królowi nadaje ty tu ł  N a jja śn ie jszy , 
a  trzeci stanowi roczny dochód królewski w ilośoi 
4o milionów realów, czyli 16 milionów złotych 
polskich.

Niedawno odezwał się ktoś w sali obrad sta­
nów: N iech żyje Quirogal jenerał prosił zaraz pre­
zesa, aby tem u jegomości zalecił zachować p rzy­
zw oity  porządek,

Dnia 11 b. m. przybyły tu  z Andalusyi dwa' 
pułki, jeden karabinijerów konnych, a drugi artył- 
leryi. Oba należą do sześciotysiącznego korpu­
su , który ma się zebrać w  okolicach tuteyszey 
stolicy. 1

Jenerał Riego, k tóry  zastępuje jenerała Qui-  
roga  w dowództwie woyska na wyspie Leon, przy­
był dnia 3 b. m. do Kadyxu.

Uchwalony przez stany adres podziękowania 
Królowi, jest prawie powtórzeniem mowy, k tórą  
miał Monarcha przy ich zagaieniu. Oddała go 
deputacya złożona z l j  członków.

Damy w W a len c ji  noszą tfzewiki d la  Con«
stitution.

W  Sewilli uwięziono kilku kanoników, k tórzy  
należeli do intryg. Kierowali zaś niemi byli de­
putowani, Garcia i Cornel oraz dawnieyszy spo­
wiednik królewski Ostaloza.

Jenerał Odonojhu wydał urządzenie względem 
środków ostrożności w Sewilli, tak  z powodu nie­
jakich intryg, jako też morowego powietrza gras- 
sującego na wyspie Maiorce.

Gazeta tu te jsza  pod napisem M iscelanea  d o . '  
nosi o odkrytym spisku w St. Jago, do którego 
kilka znakomitych osób należało.

W  Panjpelunie zaszły niejakie rozruchy. 
Chciano wprowadzić zakazane towary; żołnierze 
zatrzymali użytych do tego ludzi, którzy n<* nich 
kamieniami rzuc- l:; musieli więc żołnierze w y­
strzelić, i kilku zabili.

W  K adyxie , Kordubie i kilku innych miastach, 
użyto dzielnych środków do schwytania licznych 
rozboymków, którzy związki handlowe tamują i 
i podróżnych napastują.

* A m e r v k  a  p o ł u d n i o w a .
Odebrany w Londynie  liat z K ingston, na  

Wyspie Jam aice , pod d. 10 czerwca donosi o 
przybyciu tam i o  kilku oficerów i i 5o żołnierzy 
z legionu irlandskiego, będącego w służbie po­
wstańców amerykańskich. , Dnia 18 mai.a zaszła 
bitwa między woyskiem hiszpańskiem i powstań­
cami pod jenerałem Montillo, po k tćrey po t s tan­
cy cofnęli się do miasta portowego Rio de la Racha, 
w prowincyi Wenezueli. Nazajutrz jedm.k, wspo- 
mniony jenerał przybrawszy osadęmieyscową w y­
szedł naprzeciw woyska hiszpańskiego, 3 zupełne 
odniosł zwycięztwo. W róciwszy ż ' ‘merze z po­
bojowiska, domagali się zaległej płacy, k tórey gdy 
nie dostali, zapalili i zrabowali miasto. Admirał 
B. ion sprowadził Irlandczyków na okręty Cordillia  
i Drummond, i zabrawszy łupy popłynął spiesznie 
z floty lą swoją, jak się domyślają, do wyspy St. 
Domingo. Drugiego dnia wysadzono zamek na 
powietrze, zapewne z rozkazu rzeczonego admira­
ła. Jenerał M ontillo  chciał prowadzić woysko 
swoje do St. M artha ; lecz żołnierze wypowie­
dzieli mu posłuszeństwo.

Rząd chiliyski przeznaczył lordowi C ochra­
ne 20,000 morgów gruntu w  dowod wdzięczności 
narodowcy za uczynione przysługi.

Listy kupieckie odebrane w Londynie  zape­
w nia ją , iż rząd rzeczypospolitey kolumbiyskiey 
wezwał jenerała Bolivar, aby z powodu odmiany 
rzeczy w Hiszpanii, rozpoczął układy z  jenera­
łem hiszpańskim Morillo.

. ._______________ V

Kurs wileń. na assyg. od d. 3  sierp, rubel sr., 3 r. 
kop. 79: czer. zł. nowy r. 1 1, kop. 57, stary r. 11
k. 19; imperyał 36 r. 80 kop,

W olno Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenz. Czł. —  w W iln ie  w D rukarni Redakcji-



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. g4.

W ilno dnia 6 Sierpnia 182 o roku v. s.

Telsze dnia 27 czerwca.

W  dniu dzisieyszym odbyły się popisy nauko­
w e uczniów szkoły TelSzewskiey powiatowey, 
na stopniu gym nazyynym  , u trzy m y w an ey  przez

ostatek, w imieniu c/bywateli tego powiatu, JW« 
Włodzimierz Gadon b- Marszałek powiatu Tel- 
szewskiego, przez głos tkliwością i czuciem przey- 
mujący, wynurzył wdzięczność jaką rodzice, kre- 
wii i wszyscy obywatele, tudzież młodzież szkol­
na, winna naylepszemu z Monarchów, pod które-Xięży Bernardynów. Zaszczycony został ten ob- Winna nayiepszemu z monarcnow, pou w  •

chód obecnością J W . Barona Antoniego RSnne go berłem wszystkie nauki kwitną 1 opieki do-
honorowegodo zorcy szkół w powiecie Telszew- zni)ąj poświadczył korzyść z licznych trudów
skim , jego zastępcy J W J ,  Xdza Benedykta Smi- ,uz dozorca honorowy nieoszczędzał przez
gielskiego Prałata  dyecezyi Zmudzkiey , tudzież wijytowame 1 zajęcie się wszystkiemi szczegoła-
oboiey płci licznie zebranych obywateli.; w któ- ^owfatu Telszewskie-
rych  przytomności uczniowie szesciu klass tey  ? , r  . . j ,  1
szkołyf dali dowód rocznego w naukach postępu, go, oddał sprawiedliwość 1 przypomniał obowate- 
z chlubnych dla nauczycieli i dozorujących fch 1 ich synom, jak wiele są winni zakonowi
edukaćya , a z pociecha rzetelną dla rodziców XX., B ernardynów , orzy swoim osz em
krewnych, oraz spółoby wateli. Otworzył ten akt szkolny wymurowali; nąuczycieli dobranych 1 o-
mową pełną wdzięków i przyiemności J W ,  JX. 
Renedykt Śmigielski Prałat dyecezyi Zmudzkićy, 
kawaler krzyża duchowney zasługi, zastępca h o ­
norowego dozorcy, w którey przekładał młodzi 
śzkolney pożytki z nauk , cenność czasu, a ztąd 
potrzebę oszczędzania i na pożytek obracania 
każdęy chwili. Mówił po nim uczeń klasśy pią- 
tey  JP. Michał Gadon Podkomorźyc, w imieniu 
współ-uczmów, oświadczając wdzięczność nay- 
winnieyszą Trohowi, który opiekuje się nauka­
mi, tudzież nauczycielom, władzom dozorującym 
oświatą, niemniey licznie żebranym Obywatelom, 
W których obecności pod sąd publiczny postęp 
nauk swoich oddają Uczniowie. Po ukończonych 
2aś popisach uczniów z klaśś w szystkich , JW ; 
Baron Antom Rónne dozorca honorowy szkół te ­
go powiatu, w mowie napełnioney żyweini w yra­
żeniami i zwykłą sobie erudyęy^. i płynnością, 
wskazał uczniom przyjemność, k tórey sami do­
świadczać muszą z postępu jaki uczynili w nau­
kach, podał rady dla tych uczniów, k tórzy po u- 
kończónym kursie szkół powiatowych , mają się 
oddać drodze haukowey, tudzież wskaził praw i­
dła dla wszystkich, którzy pó skończonfey teory-

żdobionych cńotą i nauką , własnym funduszem 
utrzymują, prżeż ćo kilkaset młodzieży ma sposo­
bność wykształcenia się. Zamknął ten  ak t  Hymn 
odśpiewany Te JDeum Laudamus, a każdy obecny 
miał serce napełnione, pecićchą i przyjemnością. 
’Celującemu w naukach byli n a s tą p n i : Z  Massy 
pierwszey Roman Leszczew śki, Józef Gintył- 
łó , Ignacy Jassewićz , Teodor Juszkiewicz, Ma- 
Sciey Kompowskk Piotr Stankiewicz, Michał VVoyt- 
kiewicz. Z  klassy agiey Ignacy Bagien, Józef Jak- 
śztowicż, Józef Lidziewićz, Józef Miłaszewicz, 
Julian Makowski, Jan Narkiewicz, Tomasz P a­
włowski, Julian Rukuyża, Piotr Rymkiewicz, Ka­
rol Szmel, Tadeusz Zakiewicz, Izydor Zalewicz, 
Jan Zylewicż. Z  klassy 5c ie y : Józef i Jan Gin- 
ty łłow ie , Leon Lutyk, ?Jan Latukiewicz, Franci­
szek Pawłoski, Joachim Rubażewicz, W ale ry an  
Syrutowicz , Franciszek VVołodkieWicz , Antoni 
Zmayłło. Z  klassy hisy: Onufry Bernatowicz, Je­
rzy Bitowtt, Szymon Butrym , Jan G in ia t , Bar- 
nab Rohulko, Jan Stulpin, Michał W ażyński, An­
toni Woytkiewicż. Z  klassy Słey: P iotr Butkie­
wicz, Michał Gadori, Alexander Ostrowski, Ale­
xander Samborzecki, W ik toryn  Syrutowicz.

Czney w szkołach nauce, do praktyczney świata Z  klassy 6tey; Jakób Batowicz, Dominik Dowbor, 
nauki wchodzić będą. Poćzem, ogłosił imiona u- Kazimierz Krawz, Józef N oreykó , Onufry W  o-
Czniów którzy celowali nauką w tey  śżkołe. Na- łodkiewicz.

a w u.' D z i e r ż
i . Kommissya ekonomiczna Litewska Ewangelicko-Reformowana, do powsztchney wiadomości 

podaje : i i  folwarki kościelne , w guberniach Litewsko- Wileńskiey i Grodżieńśkiey, oraz M m skiey, 
położone: pod zarządzeniem Synodu Litewskiego EwdngeUckó Reformowanego zostające, wychodzą  
i  arendowney dzierżawy w dniu  11 apryla następnego 182i roku, zatem z polecenia rzeczonego S y ­
nodu, mają bydź przez nir.ieyszą kornmissyą, zebrać się mającą do m iasta Guberskiego W iln a , na  
placu kościelnym Ewangelicko- Reformowanym, za  Trocką bramą, przy  kościele położonym, na posiew 
dzenia swoje, począwszy od dnia 11 januaryi następnego 1821 roku, w nową arendowną sześciole­
tnią dzierżawę wypuszczśnem i, życzący więc zadzierźawić tdkówe fo lw a rk i, raczą się jaw ić do n i- 
nieysżey kommiśsyi, w dniu oznaczonym to jest i i  januaryi następnego 1821 roku na sessyą ran­
ną od godziny ósmey poczynającą się. Wedle postanowienia rzeczonego Synodu kontrahentami do 
zadzierŁowienia folwarków kościelnych j  bydź nie mogą : woyskowi, koronni i policyyni urzędnicy, 
w czynney służbie zostający. Urzędnicy .Synodu Ewangelicko Reformowanego Litewskiego, jako to: 
kuratorowie, aktor interessow kościelnych , kommissarze kommissyi ninieyszey, równie jak i  wszyscy 
duchowni, tudzież nauczyciele szkół, i  kobiety. Udzielnie: z trzym ających dopiero folw arki kościel­
ne, ci: którzy raty arendowne zawinili funduszowi kościelnemu, i  ońych regularnie nieopłacali, a l­
bo w naleiyto'iciach ex re posesśyi arendOfćrtey Hie Uiścili, którzy spor, i procederu o pretensye z fu n ­
duszem kościelnym wiedli, włościan uciemiężali, naduiyciow, i ucisku dopuścili się; nadto graniczący  
z folwarkami kościelnemi w dzierżawę żądahym i, tak sami dziedzice jako i. z  ręki ich jakiego bądź 
tytułu dzierżawce, tym więcey process z temi folwarkami kościelnymi o granicę wiodący. M ający zaś 
prawo, i życzący bydź kontrahentami do zadzierżawienia folwarków kościelnych, obowiązani są zło­
żyć  ewikcyą, opartą na majątku ziemskim własnym tub kawentującego się zań, przez dóktiment p rzy­
znanym bydź pow inny , odpowiednią dwóletniey intrude iyćzącogo się w dzierżawę folwarku, obok 
ze świadectwem  2go Depart. Głów. Sądu tey Gubernii, «> którey majątek pod ewikcyą oddający się  
ma swe położenie, iż takowy majątek, czyli rświzyyne onego dusze oddające się pod ewikcyą, Wolne- 
mi są od długów, jeśliby zaś kontrahentowi w rriieyscu ewlkcyi Ha majątku Ziehiskim, dogodnley by­
ło  złożyć ewikcyą w gotowych pieniądzach, W tedy kommissya przyjąw szy one', wyda oblig na złożo­
ną spmmę z obowiązkiem płaęenia procentu prawnego, aż do wyexpirowania dzićtżaW y arendowney. 
Nadto c ii m ający prawo i chęć bydź kontrahentami, będą obowiązani udowodnićf źe już w innych



d i i r  * ■ “ * * > - « - < • « * •
ce: jak gospodarował, y a i  się wypłacił, a mianowicie jak / f  iWladectW° J u> B o to r a  swego wykazują- 
płaca s ę; je ze k  posessya jeszcze m e jeSt ukończona ■ i Ł  Zm m r0Zstał> lub M  dot<ld gospodaruje i wy- 
brze slt  obchodził dążąc do polepszenia ich bytu R n  t " “I ™16 S osPodarowania z włościanami do-  
wę, winien będzie p rzy  wzięciu onego dla pewności i i  «£“  kontrakt> na arendowną dzierżą-
ayi m n u yszey , czwartą część roczney arendy która  n • z «ontrakiu niezrzuci, wnieść do kommis- 
m ie się pro persoluto, bo opłata za arendę dwima r n tn Y  T j *  PlerwszeJ  orendowney raty p rzyy - 
11 aprilc; druga w dniu 3 ianuaryi. Dalsze w arunki * !  ?  ^  uskuteczm ad» pierwsza w dniu 
w ną sześcioletnią dzierżawę folwarki kościelne, ktoby w i e L i J ć c h T } ’
na  oznaczonym placu u W JX . Alexandra C ir h * ' i-  Ł />° informować-o nich
*  { r * ~ -  W ilefekU go archiwi*
W V C .h  r n i n n n < n i ' j?, ,  m   ------------' 7 ,  }  ^  S C M O r O W  ZU> L e r  z c h m k n t u  d r s ł . r < v h tn -

W  p o w i e c i e  R n o i i e ć o i .  D l ’  ~ Powiecie, W ołkow yskim , Zm udzkiego
sentorow zwierzchników distrykta- 

i , Zm udzkiego  
w powiecie słuc-

wych mianowicie Zaniemeńsjciego w miasteczru Izabelinie w 
w miasteczku Kielmach . . _ ^

"" ■» —  "t f o w w
kontraktów a ren d o m feh  i m m ntartow  i8o3 ro ju  ’

ayi-j/a i 1 dnia , przy wypuszczaniu w ówczasową ośrnnastole- 
tm ą arendowną possesyą sporządzonych.

N a z w i s k M a j ą  t k o w.
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W, Gubernii Litewsko - W i l e ń s k i e y  
W P  O fit i~  ~ cn_ , . J

i e U p i c k i m.

w a w e l s k i m .  
•  •  •  •  * •  •

o s i e ń s k i m .

w P o w i e c i e  T r o c k i m .  
Kopaszki . . . . . . . . . . .
Szylany   ...........................

w P o w i ę  
Szwabiszki . . . .
N oreyki .
B o l s i e ................................
Nowgoła  . . . . . . ;

w P o w i e c i e  S
K r a s n o g a l is z k i .....................

w P o w i e c i e  R  
Switaniszki sam grunt . .

«> P o w i e c i e  O s z m i  a n s k  im . ’ 
UmeLiany. : «, . . .

2. W Gubernn Litewsko*Grodzieńskiey. 
w P o w i e c i e  L i  d z k i m .

Orłów . ...........................
Bielica . . . . . . . . .
D o k u d o w ................................
Zam eytyszki . ...........................................

w P o w i e c i e  N o w o g r ó d z k i m .
Dołmatowszczyzna  . . • .....................

w P o w i e c i e  P r u ż a ń s k i m .  * 
Przesm yki . . . . . . . . . .

w P o w i e c i e  B r z e s k i  m.
f Jamna  .....................
I N ie p o k o y c z y c e ................................

3. w  Gubernii Mińskiey. 
w P o w i e c i e  S ł u c k i m

O b u c h o w c e ............................ .....
O n o z k i ..................... ..............................................

w P o w i ę c i e  M i ń s k i m .  
Czernikowszczyzna . ..........................................

Liczba

U siew Ozimy.
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we, stosownie do teraznieyszey sytuacyi majątków zrobione. Roku  4820 augusta 5 dnia.
1 omasz Korwin Petrozolin Szamb, b: Dworu Poll. Kommissarz Prezydujacy.

kościelnych Sc:dzia b- NI. G. S. i  kawaler, Kommissarz Kommissyi i aktor jeneralny interessow

y ^ ‘j dy sb2U> Kurnatowski Senior Zb. D. Zaniemeń. Kommissarz.
X '  Stefan Chodorowski Senior Distr. Białor. Kommissarz.

Paweł Mniszewski Sekrzetarz Kommiss. Ekonom. Litew.

P rzedaż publiczna. 
j .  Z n a jd u ją ce  się w Uniwersytecie stare o- 

Ima, ie la zo  i olow będzie się wyprzedawać przez  
publiczną lic y ta c ją  dnia 12 sierpnia t. m. o g o d z i­
nie 4 po po łudn iu , życzący  licytować te rzeczy, 
m ogą je widzieć w  każdym  czasie u pisarza eko­
nomicznego Szczęsnawicza.

Sekr. F elix  M ierzejewski.

2 W yrokiem Sądu Gł. 2go Depart. Gubernii

W ileńskiey na sa ty s fa kc ją  w ierzycieli zeszłego  
jenera ł' adjutant a H oraina determinowana pozo­
stałych po tym że Horainie na przedmieściu W i-  
leńskiem Antokolu pod N . i  356 i  mnemi po ło­
żenie mających domow, a Sądowi Ziem. P tu  W i­
leńskiego poruczona w yprzedaż; odbywać się bę­
dzie przezemnie n iż e j  podpisanego do zaskutecz- 
nienia lic y ta c ji z  koła Sądu Ziem . delegowanego  
urzędnika, w dniach 7, q i ,3  ybra teraźn iejsze­
go roku. M ający chęć nabycia pomienionych do-



mow na takowe t&rmina zechcą się ja w ić  w  izbie 
Sądu Ziem. P tu  Wileń. g d z ie  o warunkach przed  
l icy tacy inych  poinformowani zostaną:

Jakóh Towiański Ziem. P tu  W  Heń. P isarz.

, W ezw anie  Sukcessorów.
i .  O d Sądu Ziemskiego powiatu  witebskiego  

ogłasza  się : i zb y  szlachcic pow iatu  witebskiego, 
Hipolit syn Antoniego Kniaźnin, lub prawni jego  
sukcessorowie uwiadomili o mieyscu swojego po­
bytu , albo tez sami p r z y b y l i  z  dowodami do T ry ­
bunału Lublińskiego , d la  o trzym ania  śukcessyi, 
po zm arłym  Franciszku D y o n izym  Kniażninie po- 
zo s ta h y .

Szawernowski Sędzia  Ziem . Olszański P o d - 
sędek Ziem. Swirszczewski P isa rz  Ziem.

i R oku  1820 miesiąca augusta  5 dnia oświad­
czenie im ieniem  14'JP a n i z Hrehorowiczów L au d zi-  
ney Rot. Ptu M i ń , wdowy po zm arłym  Józefie  
L audzie , Rot. m ińskim , z dokładem opiekunów swo­
ich w tem ; gdy tenże Józef L auda w r. 1817 marca 
16 dnia żyć  zaprzestał; pod ług  uczyn ione j ostate­
c zn e j swey dyspozycji, w akta Z iem . wileńskie w  r. 
n in ie jszym  miesiąca ju lii 29 dnia w prow adzonej• 
oświadczająca się nie pozostała po m ężu , Józefie 
L aud  de, żadną sukcessorką, i n a jm n ie jszeg o  m a­
ją tku  pod żadnym  ty tu łe m , ani zażyc ia , ani po 
jego  śmierci nie posiada ; owszem tąż d ysp o zyc ją  
p r z e z  jego samegc, została oddaloną: przeto zaw ia­
dam ia sukcessorów zeszłego Józefa  Laudy, szcze­
gólnie W incentego Laudę. aby na pozostałość po 
śmierci stryia  swojego, jako  praw i sukcesorowie. 
mieli baczność, sama zaś oświadczająca się. jak nie 
jes t sukcessorką po swoim m ężu Józefie Laudzie , 
tak tę prawdę jeśli tego potrzeba będzie juram en- 
teni utw ierdzić obiecuje. A dla wiadomości pow ­
szechnej w K uryerze L it. n in ie jsze  oświadczenie, 
aby umieszczone było, zna bydź potrzebnym , l a ­
kowe oświadczenie jako aktorka w łasną podpisuję 
ręką. B ryg ida  L audzina  Rot. P tu  M iń.

Roku  1820 mc a augusta 5 dnia przed  aktam i 
Z iem . P tu  IVileń. stawając osobiście W J P . Paw eł 
Kulikowski takowe oświadczenie do akt podał.

P rzyją łem  Jan  Z ienkow icz W ileń . ZAem. Reg.
Z  woli sądu zaśw iadczam  ze takowe oświad­

czenie do druku przyjęte bydź może R egen t Z ie n ­
kowicz.

S ą d y  E xdywizorskie .
5 . Z a  Rcmissą Litewsko• Wileńskiego Główne­

g o  Sądu cywilnego departamentu w  roku dopiero 
idącym  mca maja 1 3 dnia nastałą, Sąd taxa tor-  
sho-exdywizorsk i do celu usatysfakcjonowania  
kredy torów i  pretensorów J W .  Ludwika Giełguda  
Strażnika L it .  destynow any na dniu i 5  mca ju l i i  
idącego dopiero roku ad fundum  majętności W i-  
dukle z w a n e j  w  powiecie Rosieńskim leżącey z je ­
chaw szy, po zaskutecznieniu inwentacyi i oddaniu  
teg o ż  majątku w  adm inistracją , tudzież  po z.a- 
determinowaniu geom etrycznej pom iary  a takoż  
komportacyi na stronach w  sprawę wchodzących,  
niemniej po załatwieniu dalszych szczeguiów pier-  
wszo-zjazdowemu Sądowi właściwych, termin p o ­
w tórny  na oczewiste dzieła  rozsądzenie w  dniu 
i  mca xbra teraz, id ą ceg o . roku zakreślił  a za -  
tym  żeby kredytprowie i pretensorowie tegoż J W .  
Ludwika/ Giełguda iakoteż ze stopnia j e g o  oyca  
czyn ić  m ogący  w tćm konkursie stosunki, wczesną  
o tem wiadomość mieć mogli i na termin p o w y ż ­
s z y  z  dow odam i swych pretensyów ja w i l i  się 
w z y w a .  D z ia ło  się w  Widuklachroku 1820 mca 
ju l i i  i g  dnia.

Prezes Z ’emski Z a w i le j  ski i  E x d y w iz y i  D o w -  
gia łło . M ichał Sawicki P rezyd .  Grodz.. P tu  W i-  
leń. i E x d /w iz o r .  A lo iz y  Jankowski Sędzia Ziem.

P tu  Oszm. kawaler i  E x d y w iz .  R egen t Jan J a -  
chimowicz.

5 . Sąd Podkomorsko E x d yw izo rsk i  massy fu n ­
duszu zeszłego  Łow czego  Pomarnackiego, celem 
zaskutecznieniu przeznaczeń remissy Sądu Z iem . 
W ił.  w  dopełnieniu sa ty s fa k c ji  pretensorow, 1 
podzia le  funduszu  na t r z y  konsukcesorki te g o ż  
zeszłego  Ł ow czego  Pomarnackiego w  powtórnym  
te ra źn ie jszym  terminie do majętności Lelun w  
powiecie W it .  leżącey z ja z d  sw ó y  dopełniający 
z  widoku na niedogodną in fundo Lelun lo k a c ją  l 
szczupłość massy, w stosunku do żądania  stron j u r y  
z d y k c y ą  swoją do miasta powiat.  Wiłkornierza  
z  przeznaczeniem ostatecznego na rozbior teg o ż  
dzie ła  terminu w  dniu  2 7  oktobra r. idącego  
przenieść determinował, w  którym czasie ażeby  
pretensorowie do m assy funduszu zesz łego  Ł o w ­
czego Pomarnackiego stosumk zm ierza jący, do­
w o d y  swoje produkowali, p r ze z  trzykro tną  aw i- 
za cy ą  Kuryera L it .  og łasza , w  przeciwnym  z d a ­
rzeniu że w  pretensjach kredytorskich niemdu- 
kowanych ammissyą zapisze, a na debitorach z a ­
winiających do massy pod ich niestanność że  
summy wskazane zostaną, p r ze z  n in ie jsze  pismo  
ostrzega. D a t  w  Lelunach w  Pcie W ił .  rokit 
1820 mca lipca ag dnia.

Ignacy  Bohusz Podkom orzy  P tu  W ił .  E x -  
d yw izo r  prezydujący . P io tr  Z a w a d zk i  S ędz ia
Ziem. W ił .  M ichał Rouba Sędzia  Ziemski  
Wiłkomirski E x d yw izo r .

O s t r z e ż e n i * .
2. R oku  1820 mca ju lii  1 dnia n iż e j  podp isany  

jako umocowany plenipotent w im ieniu J W  W  F ran­
ciszka jako  męża a F ranciszki p ierw  o Ciechuno wi­
eżo w ej skarbney N owogr. jako  aktorki a teraz Mo*, 
krzeckich sęstwa G rań. P tu  N owogr. toż nieletnich  
P aulina  i E leonarda Ciechanowiczów, jako sukces-  
sorow zeszłego Ignacego Ciechanowicza skarbnego 
P tu  N owogródz. p r z y  assystencyi opiekuna W.  T a ­
deusza H aciskiego b. P rezyden ta  Z ie m  N ow ogr. 
czyniących  w  następnej treści, oświadczenie dla  
wiadomości p u b liczn e j do gaze t K u ryera  L it. p o ­
daję po za sz łe j śm ierci Ignacego Ciechanowicza 
sharbnego Ptu Nowogr. g d y  żyd  L e jb a  M owszowicz 
M in tra  za  nie jakim ś pism em , jakoby w roku  1815, 
ybra  i 4 dnia na rub. sr. i 45o przez zeszłego Ig n a ­
cego Ciechanowicza skarb. N ow ogr. sobie w ydanym , 
term in exo lucyi w  roku  1819 zaw ierającym , niewol- 
nie p rzez siebie obligiem u tytu łow anym , a w rzeczy  
samey sprokurow anym , i przysposobionym , nayn ie-  
sprawiedliw iey o zapłacenie takowych rub. sr. i 45o 
jakby p rzez  zeszłego Ignacego Ciechanowicza za ­
kredytow anych, pozostałą po n im  żonę W.  F rancisz­
kę M.okrzeckę i synów nieletnich P aulina i L eonar­
da. Ciechanowiczów do Sądu Grodz. P tu  L id z . po ­
danym  w roku idącym  1820 a p r jla  i 4 dnia  zapo- 
zwerri powołał. IV. F ranciszka M okrźecka i opie­
kun nieletnich Ciechanowiczów W . P rezyden t H a - 
clski w obronie fu n d u szu  po zeszłym  Ig n a cym  Cie­
chanowiczu pozosta łym  działając m anifestem  w ak- 
taęh Z iem . N ow ogr. pod dniem  Oo cipryla tera­
źn ie jszeg o  roku zaniesionym , nikczem ność dopo- 
m inku L eyb y  Alowszowicza M in try  zapowiedzaw- 
szy , po tegoż Leybę M in trę  ja ko  za  pism em  z fa ­
brykow anym  niewolnie do m ajątku po zeszłym  Ig n a ­
cym  Ciechanowiczu pozostałego przychodzącego, 
w celu zyskania  na onym  kar, i dowodzenia złości 
jego dopominku przed  Sąd Z iem . N owogr. w ynie­
śli term inow ą , na kadencję jun iow ą żałobę i w dniu  
10 ju m i teraźn iejszego  roku dekret niestanny, nie 
raz rzeczone pismo, jakby w roku  1815 7bra i 4 d.  
nastałe, nie właściwie obligiem p rzez  M in trę  n a ­
zwane znikczem niający, i w ładzę osadzenia tegoż 
M intrę, pod straż p o lic ji  nadający uzyskali. N a d  
to, kiedy to jest pew nem  , że zeszły  skarbny Cie­
chanowicz, nigdy u żyd a  L eyb y  Alowszowicza M ih -

( l >



t r y  p i e n i ę d z y  w  n a j m n i e j s z e j  i l o ś c i  n i e  k r e d y t o w a ł  
t e g o ż ,  ż y d a  n i g d y  n i e  w i d z i a ł  i  n i e z n a l , ż e  t a k o w e  
p i s m o  j a k b y  w  r o k u  i 8 i 5 ę b r a  i 4 d n i a  n a s t a ł e j e s t  
z p r ó k u r o w a n y m , i  d o p o m i n e k  ż y d a  M i n t r y  j e s t  
n a p a s i n y m  i  n i e l e g a l n y m ,  a  z  p o w o d u  ż e  s t o s u j e  
p r e t e n s o r S t w o  z a  p i s m e m  z p r o k u r o w a n y m  u l e d ź  k a ­
r o m ,  t e m u ż  r o d z a j o w i  p r z e s t ę p s t w a  w ł a ś c i w y m  m u s i .  
Z n a y d u j ę  w i ę c  z a  p o t r z e b ę  n i n i e y s z y m  o ś w i a d c z e ­
n i e m  u w i a d o m i ć  i  o s t r z e d z  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż b y  n i k t  
z  ż y d e m  L e y b ą  M o w s z o w i c z e m  M i n t r ą  , w  n a y -  
m n i e j s z e  u k ł a d y  o  p o w y ż s z e  p i s m o  n i e  w o l n i e  p r z e ­
z e ń  o b l i g i e m  n a z w a n e J j a k o  s p r o k u r o w a n e  i  ż a d n e ­
g o  w a l o r u  n i e  m a j ą c e , d l a  u n i k n i e n i a  o s o b i s t e j  
ś t r a t y  i  n i e p r z y j e m n y c h  k o l e i  p r o c e s s u  m e  w c h o ­
d z i ł  i  p r z e l e w e m  n i e  n a b y w a ł .  T a k o w e  o ś w i a d c z e ­
n i e  j a k o  u m o c o w a n y  p o d p i s u j ę ,  K a z i m i e r z  K a r p o ­
w i c z  G r a n i c z n y  G u b e r .  G r o d z i e ń .  R e g .

R o k u  1 8 2 0  j u l i i  2  d n i a  n a  s ą d a c h  J e g o  I m p e -  
r a t o r s k i e y  M o ś c i  Z i e m s k i c h  p o w i a t u  n o w o g r ó d z k i e ­
g o  s t a w a j ą ć  o s o b i ś c i e  f f J P a n  K a z i m i e r z  K a r p o w i c z  
G r a n i c z n y  G u b e r n  G r o d z i e ń s k i e y  r e g e n t  n i n i e y -  
s z e  o ś w i a d c z e n i e  d o  w p i s a n i a  w  p r o t o k u ł  p o t o c z ­
n y  s a d .o W y  p o d a ł .

P r z y j ę l i ś m y  J a n  T u h a n o w s k i  P r e z y d e n t  Z i e m .  
P t u  N o w n g r ó d z .  K a r o l  W e r e s z c z a k a  S ę d z i a  Z i e m .  
N i w ó g r ó d z .  F r a n c i s z e k  T e r a j e w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  
N i w o g r ó d z .  F e l i c j a n  S i e m i r a d z k i  P i s a r z  Z i e m s k i  
P o w i a t u  N o w o g r ó d z k i e g o .

T a k o w e  o ś w i a d c z e n i e  p r z y j ę t y m  b y d ź  m o ż e  d o  
d  u k u  p o ś w i a d c z a m  J f e l i ć y a ń  S i e m i r a d z k i  P i s a r z  Z .

Z b i e g l i  l u d z i e .  , ,
2 .  K u  p o w s z e c h n e m u  o p y t o w i ,  p o d a j e  s i ę  d o  K u r .  

L i t .  W H e ń .  ż e  w  r o k u  n i n i e y s z y m  1 8 2 0  r n i e ś i ą c a  
a p r y l a  z  d n i a  2  5 n a  2 6  w  f o l w a r k u  B e n e p o l  z e  w s i  
L e o n o w i c z  w  P c i e  Z a w i l e y .  p a r a f i i  K o m a y s k i e y , 
d o  p o s e s s y i  W e y s s o w  n a l e ż ą c y  z b i e g l i  w ł o ś c i a n i e  
i n w e n t a r z a m i  i  s k a s k ą  z a j ę c i ,  p r z y  t y m ż e  f o l w a r k u  
i m i e n i e m  S y m o n  T a r a s e w i c z  z  S y n a m i  t r z e m a ,  i  
c a ł ą  s i e m i e n i s t o ś c i ą  t o  j e s t .  S y m o n  o y c i e c  w i ę k a  l a t  
7 0  u r o d y  s ł u s z n e j ,  w ł o s  s i w y ,  w d o w i e c ,  s y n  s t a r s z y  
J a k u b  l a t  w i e k ń  38j  u r o d y  f t i z k i ,  W ło s o w  n a  g ł o w i e  
C z a r n y c h ,  t w a r z y  p o d ł u g o w a t e y ,  w ą s  c z a r n y ,  ż o n a  
j e g o  A n n a , u r o d y  ś r z e d n i e y  m a j ą  s y r i a  i m i e n i e m  
J o ż e f  l a t  7  i  c ó r k ę  o d  l a t  1 0 .  D r u g i  s y n  S y m o n i t  

' A n t o n i  l a t  w i e k u  2 8 , '  u r o d y  ś r z e d n i e y , ż o n a  j e g o  
K r y s t y n a j m ó w i  p o  r u s k u  z  l i t e w s k a , u r o d y  s ł u s z n e j ) 
ó śp ó < f> d ta , m a j ą  d w i e  c ó r k i ,  j e d n a  l a t  s z e ś c i u ,  a  d r u ­
g a  l a t  3 ,  t r z e c i  z a ś  s y n  S y r h o n a  M a t e u s z ,  c z w a r t y  
r o k  j a k  w y s z e d ł ,  n i e  ż e n n y  k r a w i e c , m a  k a r t ę  h a  
r o k  w y d a n ą , o d  W .  T r o c h n o w s k i e g o  K o m o r n i k a ,  
J a k u b  u r n i e  s z e w i e c t w o  i  b ę d n a r s t w o ,  s k r a d l i  s z l a ­
c h e c k i e  p a p i e r y , u  s z l a c h c i c a  P a c k i e w i c z a ,  r u c h o ­
m o ś ć  c a ł ą  g o s p o d a r s k ą  z a b r a l i  z  s o b ą ,  d o  d z i ś  
d n i a  ś l a d u  p o w z i ą ć  n i e  n i o i n a ,  g d z i e b y  u k r y w a l i  
s i ę , k t o  b y  p o w z i ą ł  w i a d o m o ś ć ,  o  i c h  p o b y c i u , r a c z y  
d a ć  u w i a d o m i e n i e  d o  p r z y l e g ł e g o  s ą d u  n i ż s z e g o  
z i e m s k i e g o ,  a  to  w  t e y  s ł u s z n o ś c i  j a k ą  p r a w a ,  i  
y i u y ś r o ż s z e  z a s t r z e ż e n i a , o  n i e  p r z e c h o w y w a n i u  l u ­
d z i  z b i e g ł y c h ,  k a ż d e m u  Z a p o w i e d z i a ł y  i  t o  p o d a j ą c  
d o  K u r y  e r  a  L i t .  p o d p i s u j ę  s i ę .  J ó z e f  P F e y ś s  K a p i t a n ;

R o z p o c z ę c i e  S ą d ó w  k o r ń m i s s y i R a d z i w i ł ł o w s k i e y ' .

2  E x c e r p t  r e z o l u c j i  z  p r o t o t o k u ł u  k a ż d o -  

d z i e n n j c h  c z y n n o ś c i  s ą d o w y c h  k o m m i s s y i  d l a  u -  

r z ą d z e n i a  i n t e r e s s ó w  R a d z i w d ł o w s k i c h  u s t a n a w i a -  

t i e y ,  w  d a c i e  n i ż e j  w y r a ż o n e j  z a p a d ł e j  , d l a  p o ­

m i e s z c z e n i a  w  g a z e c i e  K u r  j e r a  L i t .  w y p i s a n y .

R o k u  ) 8 s o  m c a  l i p c a  j 5 d n i a .  K o m m i s s y d  

d l o  u r z ą d z e n i a  i n t e r e s s ó w  R a d z i w i ł ł o w s k i c h  u s t a ­

n o w i o n a ,  s t o s o w n i e  d o  w n i e s i e ń  s t r o n  n!a  s e s s y i  

d z i s i e j s z e j  S ą d o w i  s w o j e m u  o ś w i a d c z o n y c h ;  z d -  

w i a d a m i a  p r z e z  n i n i e j s z ą  r e z o l u c j ę  o s o b y  d o  m a s -  

s s y  p o  z e s z ł y m  T C i ą ż ę c i u  D o m i n i k u  R a d z i w i l l e  

p o z o s t a ł e j  i n t e r e s s o w a n e ,  i ż  s ą d o w n i c t w o  k o r ń -  

i i i s s y i  w  d r o d z e  p r a w n e j  s k u t k i e m  u p r z e d n i c h  r e ­

z o l u c j i  i  z a s z ł y c h  o g ł o s z e ń ,  o d  d n i a  p i e r w l z e g ó  

j u l i i  r o k i t  b i e ż ą c e g o  r o z p o c z ę t ć m  z o s t a ł o $ j a k o w e  

p o s t a n o w i e n i e  w  c e l u  i ż b y  p u b l i c z n e j  w i a d o ­

m o ś c i  d o j ś ć  m o g ł o ,  p o d a ć  d o  u m i e s z c z e n i a  z w y ­

k ł ą  k o l e j ą  w  K u r y e r z e  L i t .  i  g a z e c i e  w a r s z a w s k i e j

d e t e r m i n u j e .  ( U  t a k o w e j  r e z o l u c j i  p o d p i s y  u r z ę ­

d n i k ó w  n a s t ę p n e )  J a n  W o y n i l o w i c z  w  m i e j s c u  

p r e z e s a ,  A n t o n i  Ł a p p a ,  E u s t a c h y  Z a b i e ł ł o  ,  J a n  

S y l w e s t r o w i c z  ,  A l e x a n d e r  K o r e w a  k o m m i s s a r z e .

Z g o d n o  z p r o t o k u ł e m  ś w i a d c z ę  J ó z e f  P o ł o ń ś k i

,  R e g e n t

C e b u l k a  h o l e n d e r s k a .

2  N i ż e y  p o d p i s a n y  d o s t a n i e  w  k o ń c u  S e p te m  -  

b r a ,  l u b  p i e r w s z y c h  d n i  o c t o b r a  m i e s i ą c a  ,  o d  

J P a n a  W a g n e r a  w  R y d z e ,  w y b ó r  p r a w d z i w y c h  

h o l l e n d e r s k i c h  c e b u l e k ,  w y d a j ą c y c h  w ś r ó d  z i m y  

p r z y j e m n e  w  p o k o j a c h  k w i a t y .  K t o b y  z a ś  s o b i e  

ż y c z y ł  z  p e w n o ś c i ą  n i e k t ó r e  m i e ć  g a t u n k i ,  r a c z y  

d a ć  n a  o n e  z a w c z a s u  u m y ś l n y  k o m i s ,  k t ó r y  p r z e -  

ż e m n i e  p r z y i ę t y ń l  i  u s k u t e c z n i o n y m  b ę d z i e  p o  t e j ­

ż e  c e n i e  c o  i  w  R y d z e ,  o p r ó c z  k o s z t u  z a  p r z e s y ł k ę .  

W i l n o  3 s i e r p n i a  1 8 2 0 .  J ó z e f  K o p s c h .

W e  z  w  a  n  1 e .

3 . Z  p o w o d u  z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o r o w  ś l d -  

c h e c k i c h  n a  t r z y  n a s t ę p u j ą c e  l a t a ,  d o  r ó ż n y c h  

w  g u b e r ń i i  o b o w i ą z k o w ,  w y r a ż o n y c h  w  N a j w y ż ­

s z y m  E t a c i e ,  i  w  n a s t a ł y c h  p o  n i m  o s o b n y c h  N a j ­

w y ż s z y c h  i  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  U k a z a c h ,  t a k o w e  

w y b o r y  h a  n i o c y  z a l e c e n i a  z w i e r z c h n o ś c i ą  p o  s k o ń ­

c z o n y c h  t r z e c h  l a t ,  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  w  g u b e r -  

s k i m  m i e ś c i e  M i ń s k u ,  i  d l a  t a k i e g o  z e b r a n i a  s i ę  

z  p o w i a t ó w  d o  M i ń s k a  o b y w a t e l i ,  J W .  M i ń s k  

C y w i l n y  G u b e r n a t o r  i  k a w a l e r ,  W i n c e n t y  G i e c z e -  

w i c z ,  n a z n a c z y ł  d z i e ń  2 6  n a s t ę p u j ą c e g o  m i e s i ą ­

c a  a u g u s t a  t e r a ź ń .  r o k u  ,  o  c z e m  d l a  w i a d o m o ­

ś c i  o b y w a t e l i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  p o l i c j i  ,  d a n e  

J W W .  P o w i a t o w y m  M a r s z a ł k o m  s t o s o w n e  z a l e ­

c e n i a ,  , a ż e b y  i  n i e o b e c n i  w  g u b e r n i i  o b y w a t e l e  b y ­

l i  o  tS r ti u w i a d o m i e n i ,  i  m o g l i  n a  t e r m i n  d l a  w y ­

b o r ó w  n a z ń a c z o ń y ,  p r z y b y d ź ,  n i n i e y s z e m  o d  m i ń ­
s k i e g o  g u b e r ń i a l n e g o  R z ą d u  o b w i e s z c z a  s i ę .  D n i a ,

j u l i i  1 8 2 0  r o k u i  S e k r e t a r z  A r c i m o w i c z .

3 L u d w i k  X i ą ż e  R a d z i w i ł  O r d y n a t  K i e c k i  i  
D a w i d g r o d e c k i  k a w a l e r  w i e l u  o r d e r o w , b ę d ą c  d o  
'p o ł o w y  z b l i ż o n y  u k ł a d ó w ; g d y  w i d z ę , ż Ś Ę i z a s  o s t a ­
t e c z n y  d l a  o n y c h  p r z e z n a c z o n y ,  d o  p i e r w s z e g o  s i e r ­
p n i a ,  j e s t  k r ó t k i m ,  a  z o s t a j ą c  w  n a d z i e i  ż e  s z a n o ­
w n i  w i e r z y c i e l e  m o i  j e s z c z e  p o z o s t a l i , i d ą c  p r z y ­
k ł a d e m  t y c h , k t ó r z y  u k o ń c z y l i  ( d l a  k t ó r y c h  w i n i e -  
n e r ń  n a j c z u l s z ą  w d z i ę c z n o ś ć  1 g ł o ś n e  u c z y n i ć  p o ­
d z i ę k o w a n i e )  r a c z ą  c i ą g l e  p r z y b y w a ć  c o  K i e c k a ,  
g d z i e  j a  d ó  d w u d z i e s t e g o  s i e r p n i a  r o k u  i d ą c e g o ,  j e ­
s t e m  w  t y i ń m i e y s c ń ,  z  n a l e ż n ą  g o t o w o ś c i ą  d o  t r a k ­
t o w a n i u  i  d o  u i s z c z e n i a  s i ę  t y m  s p o s o b e m  j a k i m  p o ­
s t ę p u j ą c  p r z e k o n a ł e m  o  m o j e y  r z e t e l n o ś c i  i  n a j ­
s z c z e r s z y c h  a  n a y  d o g o d n i e j s z y c h  c h ę c i a c h  d l a  k a ż ­
d e g o  m e g o  w i e r z y c i e l a < R ,  1 8 2 0  j u l i i  U n i a  2  5,  L u ­
d w i k  X .  R a d z i w i ł ł .

R o k u  1 8 2 0  m i e s i ą c a  j u l i i  2 9  d n i a .  P r z e d  a k t a ­
m i  Z i e r r l s k i e m i  P t u  W i l e y s k i e g o  s t a n ą w s z y  o b e c n i e  
W J P a n  M i c h a ł  K o t t ł u b a y  k a s s y e r  k o m m i s s y i  R a -  
d z i w i ł ł o w s k i e y  n i n i e j s z e  o ś w i a d c z e n i e .  W p i s a ć  d o  a k t  
p o d a ł .  P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e y i k o w i c z  W .  Z .  R e g e n t .

Z  w o l i  S ą d u  z a ś w i a d c z a m  ż e  ł u k o w e  o ś w i a d c z e ­
n i e  d o  d r u k u  p r z y j ę t e  b y d ź  m o ż e .  R e g e n t  Z i e n k o w i c ż .

W y j e ż d ż a j ą  z a  g r a n i c ę .

1 .  D o  k r ó l e s t w a  p r u s k i e g o  i  S a x o n i i  W i l e ń ­

s k i  m i e s z c z a n i n  s t a r o z a k o n n y  H i r s z  J o n a s e w i c t  

H o j o w c z y n ó w ,  z  B e r k i e m  L e y b o w i c z e m  W a s z b o r -  

d e m  n a  m i e s i ę c y  1 0 .

2 .  D o  A u s t r y i ,  P r u s  i  S a x o n i i  w i l e ń s k i  m i e s z c z a ­
n i n  J a n k i e l  G a b r y e l o w i c z  B r y o ł y ,  k o m i s s y o n e r  p r u -  
ż a ń s k i e g o  1 g i l d y  k u p c a  B e n i a n u ń a  I c k o w i c z a  P e r -  
s z t e y n a  n a  r ą i e s i ę c y  1 0 .

2 .  D o  k r ó l e s t w a  P r u s k i e g o  i  S a x o n i i  w i l e ń s k i  
m i e s z c z a n i n ,  A b r a h a m  I z r a e ł o w i c z  S z t e r e n e w  n d  
m i e s i ę c y  1 0 .
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2 Skutkiem Ukazu Rządu L it. Gubern. Wileń. 
magistratowi M  G. W . nadesłany, który przez za­
lecenie swe za N. 678 wyznuczył mnie niżey pod­
pisanego urzędnika: abym kamienicę trzypiętrową 
_pod N . 31 g na.ul'cy irockiey sytuowaną, przyna­
leżną do byłego exokto' a ś. p. Sobolewskiego, w ro­
czną te nutę przez urzędowy akt licytacyi , in loco 
delicto mający się odbywać, więcey dającemu na 
kondyćyach wprzód przecz) tany eh', w arędę wypu­
ścił, od nastempu/ącego ś. M ichała , to jest od dnia 
29 ybra licytacya naznacza się pierwsza d. 9, dru­
ga d. 12 ostatnia na d. 16 augusta roku idącego 
1820 zawsze po południu od godziny trzeciey:

Karol Grunerd R . G. M . W .

O ś w i a d c z e n i e .
5 W ypis z ksiąg Ziemskich Powiatu Rosień. 

roku 1820 mca ju lii 21 dnia.
N a  sądzie Jego Imperatorskiey Mości Z iem ­

skim Ptu Rosień. przed nam i Józefem Kuczyń­
skim prezydentem , M ateuszem Olechnowiczem, 
W incentym  W oytkiewiczem i Andrzejem Dowgwił- 
łowiczem sędziami Z iem . Ptu Rosień. urzędnika­
mi, stawając osobiście adwokat H JP. Józef L u t-  
kiewicz Regent Gran. takowe oświadczenie wła­
snoręcznie przez aktora podpisane do akt podał 
w słowach: „oświadczenie imieniem W JP . Igna­
cego Bacewicza prezydenta Ziem., P tu Rosień. 
przeciwko JP . W incentemu Tym ińskiem u czyn ią ­
ce się w następney okoliczności, iż oświadczają­
cy się pojąwsry w zamęście ubogą szlachciankę 
JA iannę Sum aszkow nę , i z nią spłodziwszy dwóch 
synów , jednego starszego T^eopolda i młodszego 
Ignacego Bucewiczńw: ja k i  tylko dzisiay posiada 
majątek w Pcie Rosień. leżący, ten jest móy wła­
sny, własnym moim groszem , pracą, staraniem  
cnotliwie nabyty, i do nikogo więcey należeć nie- 
tH-dgąiy, chi ba do tego, kto' będzie m iał prawo , 
do serca i afektu mojego i komu słusznym i praw­
nym  dokumentem co za p iszę , zbliżającemu się 
przeto do starości weteranowi N ayw yższy  Tw ór­
ca nie pozwolił cieszyć się potomstwem: albowiem 
jedyn  syn starszy Leopold na samym początku w r. 
181 3, drugi zaś Ignacy w r. 1819 Jdnu ary.i 3go  
i j ć  za p rze * t.ł , jak o tern metryki chrzestne i po­
grzebowe poświadczą , taki nieszczęśliwy przypadek 
jakiego nabawił smutku nieszczęśliwego cyca} ten 
tylko może wyobrazić dostatecznie, kto jest oycem; 
jakoż oświadczający się za ledwo sam przy  życiu 
ostał się, na zdrowiu znacznie osłabiony: ta oko­
liczność i dzisiay smutna do wspomnienia, zao- 
sńowała honiebny w towarzystwie projekt w głowie 
JP. U incentego Tymińskiego, do odarcia oświad­
czającego się, z całkowitego prawie majątku: albo­
wiem tento JP. W incenty Tym iński ubogi i sie­
rota, żadnego funduszu i majątku niemojący, od 
dziecijutwa w szanownym demu J W W . Załuskich  
pierwo za chłopca czyli pokojowca służący, pó- 
zn iey  z samey l t sći 1 miłosierdzia kosztem tych­
że J W W . Zaleskich edukować zaczęty w końcu 
w konwikcie krozkim {Kędy wedle zamiarów fu n ­
datora sami tylko uboga szlachta sieroty, i żadne­
go sposobu do edukowania się niem ający m ie­
ścić się mogą) jedney złotówki własney [chyba z że- 

jj, braniny zebraney) memoiący. Chlubny posiadłby 
zaszczyt każdego obywatela w ogólności i w szcze­
gólności cieszący: ze dzisiay już jest oficerem czy  
podoficerem wóysk p o i , lecz kiedy tenże JP . W in ­
centy Tymiński, w rzeczy nigdy nie byłey, żadne­
go do praw dy podobieństwa me maiącey, a prze- 

\ to zmyśloney, i  nayfałszyw szey pierwszy kroć w r.

terażnieyszym  1820 m  junio, przez użytego od 
siebie przyjaciela, przysła ł rejestr, tylko jakoby o-  
bligbw siedm iu: jednego niby wdacie roku 1820  
mca augusta 5, na czer. zł. \o , drugiego niby  
w dacie 1820 roku, mca. augusta 6 dnia na czer^ 
zł. 20, trzeciego niby w dacie 1820 roku, augu­
sta  6 na czer. z ł  10, ekwartego niby w dacie 
1 8 i o  augusta 3 d n ia , na cze~. zł. 70, piątego  
niby w dacie i 811 roku ju lii 3 dnia , na czer. zł.
3o ,  szóstego niby w dacie  1812 mca ju lii 2 3 d,, 
na czer. zł. 78,  siódmego niby w dacie roku 1812  
grudnia  16 na czer. zł. ńyb , w ogolę summę 
czer. zł. 6 9 3  składających, jakoby od zeszłego  
Leopolda B ucew icza , starszego syna mojego , nie  
raz wspomnionernu JPanu Tymińskiemu powydo- 
wanych Zagrożony przeto oświadczający się ru*. 
iną  sytuacyi szlacheckiey,prznmuszony jest nie w za*  
miar ze oczernienia kogoś, ale w obronie ulcyneyt * 
cały stan interessu odkryć , przez następne tłum a* 
czenie się. N ayprzód zeszły syn m óy starszy
Leopold Bucewicz r. 1791 marca  2 5 urodzony , 
za wzrostem l a t , jak do nuąk, zdolnych , w szko­
łach krozkich z guwernerem w klasztorze pojezuic-  
kim  pod naocznym  dozorem professorow aż do 
r. 1809 zostając, na wszystkie potrzeby i expensat 
oraz codo p o s łu g i, m iał zuptłne dostarczenie, od  
oświadczającego się oyca sw ego, a przeto od 
nikogo pożyczać m e m iał potrzeby. Poą>tóre w la­
tach  1809, . 1 810 ,  1 8 1 1 i ' i 8 t 2 ,  aż do wkrocze­
nia w kray  nasz woysk francuzk ich  , syn m o y  L e -  
opolł ciągle piaw ie w domu siedząc , i pomaga­
jąc  mine gospodarzyć: g d y  w idzia łem , i i  n ie  
m iał zadney skłonności do s tra ty , i m arnotraw­
stwa , wówczas jaki tylko u oś cicdczającego znwy- 
dowoł się Zupas pieniężny , ten zawsze zostawał 
pod jeg o  zaw iadyw aniem : a przeto równie i
w tychże latach nie m iał żadim y potrzeby od ni­
kogo pożyczać. Potrzecie , w roku  j 8 ; 2  za rzą ­
dów francuzkich w kraju naszym : gdy  każdy z mło­
dzieży był zagrożony zw yczayną konskrypoyą% 
wówczas syn m óy lękając się , żeby nie był przy*  
muszony póyść do woyska liniowego, obrał przeto  
służbę cywilno- u/oyskową, i przyjęty został i wszedł 
w obowiązki w żandarmach ptu rosień, w randze 
brygadyera, który mundurem , bronią, całym  ekwi- 
pażem i zapasem pieniężnym , obficie przez oyca 
opatrzony [wedle regulaminów służby) nigdzie ju ż  
ż  ptu rosień bez komenderówki oddalić się n itt 
m ó g ł: jakoż nigdzie za granicę tegoż ptu nie w y­
jeżdżał. Poczwarte , JPan W incenty Tym iński 
w roku 1812 również poszedł w służbę żandarmów  
ptu telsz. i w onym  przebywająę., o m il k Ikana- 
ście z  synem moim Leopoldem będąc oddaleni, 
naypewniey ie  z sobą nie widzieli się. Popiąte  
i  naostatek pamjętno jest każdemu, że w roku 1812  
w grudniu powróciły woyska łaskawie nam  panu­
jącego Monarchy, do kraju naszego : a gdy kozacy  
szukali żołnierzy i żandarmów , syn moy Leopold 
powróciwszy do d o m u , cały ten miesiąc w mają­
tku moim tułał się , a każdego dnia ja oyciec wie­
działem  , gdzie się syn móy Leopold zuayduje, i  
onemu prowiant do życia, i czego tylko zapotrze­
bował dosyłałem : w końcu tenże syn móy Leopold, 
przelękniony z nieszęśliwey swojey sytuacyi, w tym ­
że mcu grudniu roku 1812 zachorował na m ali­
g n ę , i  kilka tygodni w domie oycowskim obłożnie 
leża ł; w roku i 8 i 3 w mcu styczniu czyli in  J e -  
bruario u m a r ł: więc pytam  się każdego ? ja k ie  
w roku 1812 , grudnia  16 syn m óy Leopold od
JPana W incentego Tymińskiego czer. zł. 47 5

" 3  1 % "



m ó g ł p o ż y c z y ć ?  a zad JP . W in c e n ty  T y m iń s k i  
p odów czas ża n d a rm  p tu  te ls ze w sk ie g o , g d z ie  się  
t u ł a ł , tego  o św ia d cza ją cy  i  te ra z  je szcze  n iew ie  i 
ta k  w prędce  dow iedzieć  się  n ie  m oże , co w p ó ź n ie j­
s zy m  Czasie , to  o d k ry ty m  zosta n ie  , i  rze te ln o ść  
w szys tk ich  p o w y ż e j , acz te ra z  pokrótce n a d m ie ­
n ia n ych  ok liczn i śpi, w  szczeg ó ła ch  opisane, p r z e ­
św iadczone  i udow odnione b ę d ą ,  a tym  czasem  n ie ­
szc zę ś liw y  d y c ie r . i  n ie szc zę ś liw y  obyw atel ru in ą  
s y tu a c j i  z a g r o ż o n y , w m ie js c u  r e z o lu c ji  Jm ć  P a n u  
T y m iń s k ie m u  p r z e d  u ż y te g o  p r z y ja c ie la  ż ą d a n e j ,  
teraznr.eysze  o św ia d czen ie  c z y n i , i  do a k tó w  p u ­
b lic zn y c h  g u b  e m sk ic h  i  p o w ia to w y c h  za p isu ją c , do  
g a z e t  K u r y e r ą  L ite w s k ie g o  u m ie szc ze n ia  u p ra sza ,  

ora,z a ie b y  do w ia d o m o śc i J P a n a  W in c e n te g o  T y - j 
m iń sk ie g o  d o ś z łą ,  kom m iĄnikctcyi rząc low ey  do  
zw ie rzc h n o śc i c y w iln e y  i  w o js k o w e j  K ró le s tw a  
P o lsk ie g o  będzie  ż ą d a ł ; a to  nie: w  in s z y m  celu , 
a że b y  J P a n  T y m iń s k i , ta ko w ych  w  n a s ta n iu  sw o im  
p o d e y p za n y c h  i  z e  w szech  m id r  n ic  n ie zn a c zą c y c h  
in sk ry p e y o w . ja k o b y  p r z e z  ze sz łe g o  syn a  m eg o  L e r  
opo lda  B a cew icza  w y d a w a n y c h , n ik o m u  n ie  p r z e ­
w ió d ł , n ie  p r z e f r y  m a r c z y ł  , i  o n e  o św ia d c za ją c e ­
m u. się d la  n a o czn eg o  o b a c z e n ia , etiarri z a  p o ­
śre d n ic tw e m  w ła d z  w y k o n a w c zy c h  za k o m m u n ik o -  
w a ł  , je ż e l i  za ś  J P a n  W in c e n ty  T y m iń s k i  r z e te l ­
n o śc i ii p r a w d y  i  t e r a ź n i e j s z e j  o d p o w ie d z i , ń ie -  
z a r u m ie n io n y  b ęd zie  ta k  ś m ia ły  i  z u c h w ą ły , i ż  
z a  sw o jem i m ia n o w a n e m i o b lig a m i p o szu k iw a ć  
n ie  p r z e s ta n ie  i  u p o rc zy w ie  b ę d z ie  o św ia d c za ją c e ­
g o  się p r o s ty tu o w a ł : w ó w cza s o św ia d cza ją cy  s ię , 
p r z e z  p o w o ln y  o p y t m ie y sc o w y  z  obyw ateli, p tu  
ro sie li, te lszew . i  sza w el. c z y n io n y  p o k a że . P r im o ,  
ż e  ja k  J P . fP in c e ty  T y m iń s k i  ta k o w y c h  p ie n ię d z y  
(ile je s z c z e  ta k  z n a c z n e j  .sum m y w  ogóle  c z e r . z ł .  
6 9 5 w y n o szą c e j} -  n ig d y  n ie m ia ł i  p o ż y c z y ć  n ie  
m ó g ł , i n ie  p o ż y c z a ł .  S e c u n d ó , ż e  s y n m ó y  L e ­
opo ld  za w szę  m a ją c y  od o jc a  d o s ta rc ze n ie  p ie ­
n ię d z y  n a  w szy s tk ie  je g o  p o tr z e b y , n ig d y  n ie  p o ­
ż y c z a ł  od J P . W in c e n te g o  T y m u isk ie g o  p ie n ię ­
d z y  , a  p r z e to  że  w s z y s tk ie  k a r t y  je g o  .obligowe 
s ą  . w  n a s ta n iu  ■sw o im  p o d e jr z a n e  i  f a ł s z y w e ,  
ża d n e g o  zn a c ze n ia  m ie ć  n ie  m o g ą ce . T e r tio , w o- 
s ta tk u  g d y b y  J P a n a  W in c e n te g o  T y m iń sk ie g o  te ż  
k a r ty  o b lig a c y jn e  , n ib y  p r z e z  sy n a  m e g o  Leo-* 
p o ld a  w yd a n e  (chociaż te ra z  n a y f  a iszy w sze ) a p r z e z . 
a rb itra ln e  i  p a r c ja ln e  c z y je ś  m n ie m a n ie  b yd ź  
m o g ły  i  n a y fo r m a ln ie y s z e m i, w ó w cza s o św iadcza ­
j ą c y  się  , n ie  p o s ia d a ją c  p o  sy p ie  m o im  ża d n eg o  
'm a ją tk u , św ię to śc ią  p r a w  L ite w sk ic h  i  u k a zó w  
M o n a r s z y c h  , sen a tsk ich  i  r zą d o w y c h  b ron ić  się  
b ę d z ie , k tó re  są  ta k ie .. N a jp r z ó d  , a r ty k u ł  1 8  

z  ro z . p ie rw sze g o  , u ręc za , ż e  o jc ie c  z a  syn a  a n i  
s y n  z a  o jc a  , ,  a n i te ż  n ik t  z a  n iko g o  n ie  c ie rp i, 
i  n ie  o d p o w ia d a , ale k a ż d y  sam  za  sieb ie  w edle z a ­
w in ie n ia . P o w tó re  , a r ty k u ł  ab  z  R o z .  7 g o  p is z e  
w  słow ach  : , ,  k a ż d y  sa m  z a  sw ó y  u c zy n e k  i  w y s tę -  
„ p e k  , u  k a żd e g o  p r a w a  odpow iada  i w e d łu g  o p isu  
„.sw ego, albo p r zo d k ó w  sw oich  , je ś l i  c o n a ń p r z y -  
ą c h o d z ić  m i a ł o  a  A r ty k u ł  4 te g o ż  R o z . p o - 
s ia n ia w ia  : „ I ż  n iem a  n ik t  n ik o m u  za p isy w a ć ,
„ ża d n eg o  sp a d ku  k tó reg o  w  r ę k u  n ie  m a , a n i  te ż  
„ ż a d n e y  na  to  w nosić  s u m m y , t y m  w ię c e j  g d y  
,, o jc ie c  sy n a  p r z e ż y ł , n ie  o d zn a c za ją c  ża d n eg o  

d la ń  m a ją t k u . a n i d a ją c  m u  do  Sukcessyi n-a- 
tw  a ln eg o  s to pn ia .- ' P o tr ze c ie  A r ty k u ł  4 ó  z  R o z .  

5  w y r a ż a :  ź e  ■'o jc ie c  d z ie c io m  n ic  z  m u su  dać
.■■.niepowinien • ale■ ty lk o  to  co je g o  w ola  p o s tą p i.  
D o  ja k o w e g o  p ra w a  s ta tu to w eg o  lubo je s z c z e  p r z e d  
za b ra n ie m  k ra ju  L i t .  u k a z y  im ie n n e  1 7 6 1  ro ku  
j u l i i  5g o  i  1 7 0 6  ja n u a r y i  6  d n ia  w y s z łe  m a ją  
sw ó y  sto sunek . P o c zw a r te  , K o n s ty tu c je  1 7 6 8  i  
1 7 7 6  rea ssu m u ją c  p o d  ty tu łe m  z a g r o ż e n ia  m ło ­

d y m  tra cen ia  su b s ta n c ji , sy n o m  od ro d z ic ó w  f or-  
tu n y  w y d z ie lo n e j  n ie  m a ją c y m  , w sze lk ie  tr a n z a -  
k ta  choćby n a y fo rm a ln ie y s ze  kassu je  i  ro d zico w -  
nd o dpow iedzi u w a ln ia . P o p i age, K o n st.  1 7 7 8 7 - . ,  

p isze  w  s ło w a ch ; „ od tą d  n ik t  daw ać  w e x lo w  n ie -  
p o w m ie n  k to  n ie  d ó yd zie  ro ku  2 4  w ieku  sw ego. 
W ię c  g d y  sy n  m.óy L e o p o ld  B u cew icz  , a n i ż a ­
dnego  m a ją tk u  p tz e z e m n ie  w y d z ie lo n e g o  n ie m a ją c  
w  2 2 ro ku  w ieku  sw o jego  lo je s t w ro ku  1 7 9 1  u r o ­
d zo n y  , a  w ro ku  1 8 1 5 u m a r ł : p r z e to  wedle- d e ­
te r m in a c j i  w szy s tk ic h  d o p iero  w ezw a n ych  p r a w  
z a  syna  m o jego  L e o p o ld a  od o d p o w ied z i w o ln y  jek­
stern. D a t  1 8 2 0  m ca  j u l i i  i 5 dn ia . T akow e o- 
sw iadczenie  ja k o  a k to r  p o d p isu ję . U  teg o  ośw iad­
czen ia  p o d jń s  a k to ra  t a k i , Ig n a c y  B a cew icz  P r e ­
zy d e n t Z ie m . p tu .  R o s ie n ., k tó re  ośw iadczen ie  je s t  
do k s ią g  Z ie m . P tu  R o s ie ń . za p isa n e  z  k tó ry c h  i  
te n  w yp is  p o d  u rzę d o w ą  Z ie m . P tu  R o s ie ń . p ie ­
częc ią  s tro n ie  p o tr z e b u ją c e j  j e s t  w ydań .

Z g o d z iłe m  s k s ięg a m i św iadczę , T eodor J itszk ie -  
w ioz R e g e n t Z ie m . P tu  R o s .

T akow e ośw iadczen ie  w olne je s t  do w y d ru k o ­
w a n ia  w  K u r y  er ze  L ite w s k o -W ile ń . D a t w  R o -  
sieyn iach  1 8 2 0  ro k u  m ca  j u l i i  2 0  d. P r e z y d e n t  
Z ie m s k i  P tu  R o s ie ń . J ó z e fa t  K u c zy ń sk i.

P r z e d a ź  publiczna.
5 . O d M ińskiego  gubern ia lnego  R z ą d u  o g ła ­

s z a  się : i ż  w tym że  R z ą d z ie ,  w  czasie  z ja zd u  o* 
byw ate li  do\ M iń ska  d la  w ybo iu  urzędników, z a  
skarbową nisdoimkę, l ic zą c ą  się za  s tarostw a M i a •• 

delskie, będzie p rzed a w a ć  się z  publicznego targu  
m ają tek , n a le żą c y  do d z ie r ż a w y  wspom nionego  
Starostwa, obyw ate la  W in cen teg o  ‘ Święcickiego,  
n a zyw a ją cy  się C zm elew icze ,  m a ją c y  dom ów  2 5 ,  

dusz p ic i  męzkich  7 8 ,  a żeńskich  6 2 ,  p r z y n o s z ą ­
c y  rocznego dochodu srebrem rubli  3 o 5 kop.  6 7 ! ;  

a  za tem  ż y c z ą c y  n abydź  ta kow y  m ają tek  zechcą  
p r z y  bydź do tego  gubernialnego R z ą d u  na  te r ­
m in y  »• p ierw szy  d n ia  2 6 ,  d ru g i  27 a  tr zec i  2 8  

następującego m ie s ią c a  a u g u s ta ,  a d la  p r z e ta r ­
g ó w  dnia 4  m ca  sep tem bra  te ra źn ie js ze g o  roku ,  ' 
g d z ie  każdem u okazane będzie  opisanie tego m a * 

j ą tk u  i  wartość. D n ia  2 6  ju n ii  1 8 2 0  roku.
S ek re ta rz  A rc im o w ic i .

3 Od r zą d u  gubernia lnego L i tew sko-G rodz ień ­
sk iego  o g łasza  się: i ż  w  t u t e j s z e j  eubern ii  p o ­
w iecie  K obryńskim , m a ją tek  tytularnego Sowie-  
tn ika  Czułow skiego  położony, z w sią  S zypow icz  
do  5 d u sz  p ł c i  m ę zk ie y  poddanych , z  na leżącą  do  
niego  z ie m ią  i a t tyn en cyą , p rze zn a c zo n y  na p r z e - 
daż  z  publicznego t a r g u , za  s traconą skarbową  
summę, w  czasie  bytności jego  Sokolskim p o w ia ­
to w y m  kaznoczejem  \ dla nabycia  wspom nionego  
m ajątku w zyw a ją  się ż y c z ą c y ,  k tó rzy  zechcą p r z y -  
b y d ź  d la  ta rgów  do tego  gubern ia lnego  rządu  
na te r m in y : p ie rw szy  d n ia  g ,  d ru g i  2 0  augusta , 
a trzec i osta teczny dn ia  1 następującego m ca  
septembra. D n ia  i 3 ju l i i  1 8 2 0 .  roku.

E x p e d y to r  K rupow icz .

W y je ż d ż a ją  za  granicę .
3 . N a  pow ró t do sw ego kra ju  p rze z  królestwo  

pruskie  do m ia s ta  B rem en  ta m e c zn y  m ieszkaniec  
Chirurg L azarus  Jakob, z żoną  Rebeką, synem M a r ­
kusem i  córką Z o f ią ,  p r z y b y ł y  do W iln a  za  p a s z ­
portem  s  K rólew ca  d a n y m  od r zą d u  pruskiego.

5 D g  królestwa pruskiego obyw ate l  pow ia tu  • 

rosieńskiego K aje tan  Z a b ie ło  a  G rzegorzem  M o w -  
Gianowiczem do wód z je d n y m  s łu żą cym  Ju n tm  
B a cew iczem  na rok jeden.


